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W  u d o m o ś c i  K r a j o w e . *

S ł. P e te rsb u rg , dnia  21 maja*
(z Gazety Scnackiey.)

Przez May wyższy Ukaz J. С. M. do Rządzą­
cego Senatu pod dniem 2 maja, radca  Dworu K on­
stanty C how dński, k tóry  zostawał w expedycyi 
Wykcnawczey Naywyższt-go Rządu Gruzyyskiego, 
za służbę w Gruzy i więcey 4 ch lat bez nagany, 
na osnowie Ukazu 19 grminia i 8 o5  r. nayłaska- 
Wiey mianowany radcą ko leg ia lnym .

— Przez JNaywyżsże Ukazy 'd. С. M, do ka­
p itu ł v orderów pod dnie211 7 maja; nayiuskawiey 

'mianowani: ~
Na za św ia d cze ń lę  d o w o d z ą c e g o  k o r p u s e m  

g w a r u  vi J kgo L esarsriey  *» i sokoscY ^ i iełkjego  
K i M ecia  M ic h a ł a  P a w ło w ic za  , o s łu ż b ie  g o r l i -  
w  e v ucząc у cl i  z odznacz  ją c y m  się  p o s tę p k ie m  
'\v sz k o l-  p o d c h o r ą ż y c h  i  j u n U ó w  g w a r d y i :  p o ­
st л  pó w  a ni a s ą d o w e g o  w o j s k o w e g o  8  kLssy^  Kto- 
Ii -i 1 r ,  n ci л ro  v. an у o zd oh ą b г у i a n i.; • w ą o r d e r u  s. sd n -  
rry  2gie«y k la ssy  , i  a r ty l l e i  y i ,  ad j u ta n i  J ego C e ­
sarski ey W ysokości J e n e r a ł a  l e id z e ig m is t r z a  , p o ­
r u c z n i k '  i s z e y  a i t y l l e r y y s k i e y  b r y g a d y  g w a r d y i  
B a k u n in , каѵѵаІеѴет o r d e r u  ś. A n n y  Ociey k lassy .

Na przedstawienie Zwierzchności o 
"odyn: f ^jąc kn się, 'okazanem .pfżez Kiążecia G ru­
zińskiego,^/ e U i v $vn, w potyczce £ > c r s ó iu ^ ^ M * ' 
kości twierdzy Sardar- A b a d u , a w a Le r eitCÓ i t?e r u 
ś. i  W łodzim ierza  4  te у klassy z koka; y ą. c

r  Na- zaświadczenie Zwierzchności, o należy­
te m w у koiła ni ii danych poleceń, majtr- batalionu 
wewnętrznego simbirskiego, l l o r i , nay łaskawiej 
mianowany kawalerem orderu L A n r ty  óciey klassy.

S a h k t-Petersburg dnia s5 maja.
(Journdl de tit. Pdersbourg.)

R adca kofiegialny, Sabuniejew 2, k tóry  zo­
stawał przy d y re k c j i  poczty w Moskwie, miano­
w any  jest ńaćzelnikiejui ohwOuu linii kwarantan- 
nowey w JBessarabii.

— P. Jun&er , p ierw szy sekretarz 2go De­
partam entu  Rządzącego Se.raln, przechodź» do te­
goż obowiązku wr 2gim oddziale ógo D ep ar ta ­
mentu. . T' 1

_  Na przełożenie M inistra  Skarbu, Rządzą­
cy Senat potwierdził  przez Ukaz pod d. 36 hi m. 
otworzenie j irm arku na wełnę, w mieście Dub- 
nie. Nowy ten jarmark, o którego dozwolenie ti- 
praszał K iążę Lubom irski, właściciel pomiemo- 
nego miasta, rozpocznie się cl. 8 czerwca, 1 będzie 
nosił nazwisko Jarm arku na Sty Piotr.

__ Liczba okrętów przybyłych do K ronsztad-
tu  po dzieli 21 i), ra. wynosi J4 cp

___ W  ciągu ro k u  1826, wywoź 'z Bessarahu 
czynił do 4,127 , ' '3 4 5  v. 6 k. Cełi.ifyszemi a r ty k u ­
łami tego wywozu były: bydło za 2,260,012 r  ; zbo­
że za 1,061,913 r . ; maiż 102,678 r. 5 żelazo za 09,2015 
wełna za 60,271 r.  2 5  k . ; skóry surowe, ryby so- 
lorie, i t. d. Ogół przywozu wynośtł do 1,052,999 
r.  26 k. licząc w to za 967,3 3 i  r. 86 k. monety 
zag ran icz n e j , k tórey  w yszło tylko za 2 4 6 ,4 ob r* 
37 kop. • __________

W  świeżo wyszłym Nrze 4  D zienn ika  Gór­
niczego  (Горный Журналъ) ogłoszone są szczegó­

ły  dorocznego posiedzenia, odbytego przez kom i­
tet .naukowy, zna jdujący  się przy  departamencie 
górniczym i s ilnym, d. 21 zeszłego marca, w  obe­
cności P; M inistra  skarbu i zgromadzenia miło­
śników nauk. W  zagajeniu sw ojem , Prezydent, 
namieniwszy o gorliwości, z jaką członkowie K o ­
mitetu, przykładali się do zamierzonego sobie ce­
lu, wyłożył słuchaczom, w wyrazach naygłębszey 
i naypokorr/ieyszey wdzięczności, dobrodziejstwa, 
k tóre  K om ite t  winie/i n iew yczerpanej ho у pości 
N а у ja s m e y s z e g o  C e s a r z a , k tó ry  raczył wzbogacić 
muzeum korpusu górniczego, wicią kosatownemi, 
przedmiotami, zaassygnować summę 5o,ooo r .  na 
założenie magazynu mineralogicznego, rozkazać aby 
wysłana była w ypraw a w celu odkryć пз północ;na- 
reszcie Prezydent prosił  o uwagę i pobłażanie s łu­
chaczów na pisma, przygotowane w tym celu, przez 
rozmai tyci; członków Kom itetu .

Po zagajeniu Prezydenta, zdano sprawę z za­
trudnień XV ciągu r. 3826.

Kon- 1 et w przeciągu tego roku, powiększo­
ny został' dwudziestu członkami i  dwoma kor re ­
spondentami , lecz z zadem postradał jednego z 
najgorliw szych sw ych  członków, V  : Meder.a% k lo -  
ry  się wsławił rozległe ml .-minera*
logicznemi i długiem doświadczeniem.

Teraz Kurni u l składa, się ze 48 członków k o r -  
7 sp ć> prav*>wmkćbv i 29 korre-  

s:.; г.'!- ;-’óxv. \ \  reku  І02.6, odbył trzydzicścfczte­
ry  posiedzeń, tak  w ta lu  urządzeń ekonomicznych,

, przedsięwzięć' nauko wych, jako leź dlakodczyInnia* 
pism, które mu b y ły  podane, i w celu  naradzania 
6'ię względem rozlicznych przedmiotów^ po. części 
górniczej i solney, odesłanych do jego rcztrząsnie- 
nia, przez M inistra  skarbu, lu K p ep ar tam en t gór­
nic tw\

Pomiędzy przedsięwzięciami naukowymi K o ­
mitetu, liczy się: 1)W y p r a w a ,  w cela wyśledze­
nia zaniechanej kopalni złota W oick iey ,  w gu- 
bernii Otoneckiey, która, jak się zdaje, nie jest w y­
czerpaną; wyprawa ta ma już in s t ru k c ją ,  pgfwięih- 
dzoną pr/.ez Kom itet;  2) założenie, przy korpusie 
górniczym, magazynu m inera logicznego^na wzófc 
Preybęigskiego i  innych , ażeby można było  do­
starczać , za pornierną cenę, kollekcyy mineralog 
gicznycłi, osobom życzącym sobie je posiadać; 3) 
śied/.er.ie xyłasności platyny rossyyskiey, i odkry­
cia sposobow jey wyralłiania; zważywszy, że za­
graniczni uczeni, nie mogli robić ścisłych z tym  
metaliem doświadczeń, z przyczyny niedootatccz- 
ney zawsze jego ilości, jaką mieli pod ręką, K o ­
mitet posłał kilka funtów platyny dla towarzy­
stwa Królewskiego w Londynie, jako też dla P. 
JVollasŁonu xv A n g l i i , dla instytutu i tow arzy­
s k a  zachęcenia pi zemyshi n ar c do w ego xve F  r  a n- 
c f i ,  tudzież dla P. B orzelliu sa  vv S zw ecy i; juz 
Komitet otrzymał nader ciekawe postrzeżeYiie, г od­
bytych na tym ir.etallu doświadczeń w  Anglii; 4) 
utworzenie skróconey nom enklatury  rossyyskiey* 
dla sztuk i  nauk, odnoszących się do górnictw a i 
fabryk. _

D zienn ika  górniczego  w ydrukow ano w  1826 
r.  1.200 exemplarzy. Kom itet miał honor złożyć 
7 jego exemplarzy N a y j a ś n ie y s z e m u  C e s a r z o w i  
J egom ości  i  N a y J a śnieyszey  Fam ili i  E e s a r s k i e t . 
P r e n u m e r a ta  d z ie n n ik a  te g o , w  lie z b ie  8 3 o t&vmz



р к г х у  > przyniosła 20.640 г* ; dochody Komitetu 
podwyższyły się do 26.81а r. Sok kop . ,  rozchody 
zaś czyniły 21,080 r.  q6£ k . ; pozostało^na rok bie­
lący 4.7З1 r. 34 k. oraz 10,000 r .  w biletach ban­
kowych, stanowiących k ap i ta t ,  otrzymany przez 
K om itet z dobrodzieystw M o n a r ch y .^

Towarzystwa mineralogiczne, zawiązane w  ob­
wodach kopalni i p rzy  celnieyszych administra- 
cyach solnych, przyczyniają się z równą gorliwo­
ścią i wedle swey możności, do rozszerzenia 1 u- 
doskonaleriia wiadomości w rzeczy górnictwa i ro ­
bot solnych. Niektóre z nich zaymowały się h i- 
storyą i s t .tys tyką fabryk, jako tez tłumaczeniem 
dzieł pożytecznych; drugie, w ypraw iały  expedv- 
cye na odkrycia w górach, jeszcze niezwiedzanych, 
inne nareszcie, zwracały swoję uwagę na udosko­
nalenie robót w fabrykach.

Posiedzenie zamknięte zostało odczytaniem 
trzech rozpraw następnych : 1) O oczyszczaniu
i  w yrabianiu  p la ty n y  sur oweу , przez Ober-hit- 
te n ie r w a ller a Sobolewskiego; 2) O odkry сіи i  w y­
siedzeniu p iasków  zio todaynych , w obwodzie P e-  
tropaw łow skiey fa b r y k i  do topienia miedzią nale- 
\ą c e y  do fa b r y k  B ohosłow skick , przez Ober- 
h ittenfęrwallera , Gawelowskiego , i ó) O postę­
pach p rzem y s łu  górniczego w łio ssy i, przez Ober- 
hittenferw altera M enszenina.

K r ó l b w s t w o  P o l  s k i b .
W a rsza w a  d. 7  czerw ca.

(1 Gazety Warszawskiej.)
Od dnia 1 lipca r .  b. wychodzić zacznie w  

W a rsza w ie  dwa razy na tydzień, to jest, we śro­
dę i  w sobotę, pismo peryodyczne pod tytułem : 
Śm ieszek , które obeymować będzie rozmaite a r ­
ty k u ły  wierszem i prozą, тіапохѵісіе piosnki, bay- 
ki. epigram mata, anegdoty, powieści, fraszki, roz­
mów y, doniesienia, zgoła wszystko to, co tylko ku 
zabawie i rozweseleniu umysłu posłużyć może. 
K ażdy  Numer tego pisma składać się będzie *' 
ćw ierc i  arkusza złozoney w  dwóykę.

F  R  A N C  T A .
P a r y ż  dnia  21 m aja .

(s  Gazety W arszawskiej.)
D w ó r tuteyszy włożył na 3 tygodnie żałobę 

po śmierci K róla Saskiego F r y d e r y k a  A u g u s ta .
W yszła tu z d ruku  trzecia część pamiętników 

Ouorarda. Obe.ymuje ciekawe anekdoty o różnych 
osobach, projekta opatryw ania woysk w  żywność 
i  t. d.

Tuteysza G azeta  C odzienna, donosząc © wey- 
ściu Lordów Landsdow n  i Car lisie, oraz Pana Tier- 
n ey  do ministeryum Angielskiego,przydaje uwagę, 
iż jest to praw ie t a k , jak gdyby Panów B ignon , 
D upont-de P E ure  i B en ja m in  C onstant w ezwano 
do gabinetu Francuzkiego. Atoli Dziennik G w iaz­
d a  naucza wspomnioną gazetę, iż stosunek owych 
M inistrów do powyższych Deputowanych, jest taki, 
jak wyobrażeń Angielskich konstytucyynych do 
nierozsądnych zdań demagogów Fraucuzkich.

— D n ia  24 —
Zdaje się, iż H rab ia  O falia  wyjedzie ztąd do 

L o n d yn u . Słychać, iż zlecenia jego do rządu na­
szego nie wzięły pomyślnego skutku. Onegday 
wieczorem p rzyby ł tu z Vkiednia  H rabia  de la  
G range , sekretarz poselstwa naszego przy dworze 
Cesarsko-A ustryackim , i  przywiózł listy do rzą­
du.

D nia 91 b. m. M argrabia M arbois  zdał w  Iz* 
b ie  P aró w  sprawę o projekcie do praw a względem 
rachunków  z roku  1826, a Baron M ounier  zdał po­
dobnież sprawę względem dodatkowego kredytu na 
ro k  1826. Dnia 28 b. m» zaczną się obrady o p ie r ­
wszym z tych  projektów.

Pan B eaudoin  jest wynalazcą nowego statku 
nurkowego, którego nie dawno pomyślnie doświad­
czano. Zostawał prez 61 minut pód wodą i kiero­
w a ł  statkiem, co się jednak nie dało postrzegać na 
powierzchni rzeki.

— D n ia  25 m aja . —
Dnia a5 b. m. w ydał M onarcha postanowie­

n i# , ii  odtąd intereasami do®u Królewskiego za­

rządzać będzie Jeneralny Intendent, nie zaś Minir* 
s t e r ,  jak było dotąd , a urząd ten  otrzymał Baron 
de la  B o u ille r ie , mianowany niedawno ministrem 
Stanu. Y ice H rab ia  Sain t-C ham ans, dotychczaso­
w y  Referendarz, Został Radcą Stanu, a Baron D u -  
don , Y ice-Prezesem wydziału przychodów w R a­
dzie Stanu, na mieyscu Barona de la B ouillerie .

L o rd  Granoille, poseł angielski przy dworze 
naszym, p rzyby ł z L o n d yn u  do tuteyszey stolicy.

Ajent handlowy F rancuzk i , k tóry  bez nale­
żytego pełnomocnictwa przybył do L im a , musiał 
d. 7 stycznia udać się na pow ró t do Europy: bo go 
tam  uznać nie chciano.

L is ty  z B a jo n n y  pod d. 19 b. m: donoszą , iż 
S ih ę ira ,  wuy Margrabiego Chaoes, p rzybył do te­
go miasta. Słychać, iż poróżnił się z siostrzeńcem 
swoim, k tóry  go (jak twierdzą) zdradził.

I z b a  D eputow anych. Dnia 2З b. m. przyjęła 
Izba budżet w ydatków na m inisteryum  woyny. 
K ilk u  członków mówiło o koniach dla jazdy i o sa­
letrze. Pan Jankow icz  ubolewał, iż podano projekt 
zniesienia zakładu koni remontowych w  P o n t-a - 
M ousson , i zakończył swoję mowę temi słowy: ”Bo- 
li mię to, iż na poparcie spraw y mojey braknie mi 
wymownego głosu, k tó ry  wzbudza uwagę. Lecz 
czyliżby głos jednego z owych, tak  dalece zaniedba­
nych właścicieli ziemskich, iż zarobkowe bogactwo 
wzkazuje ich  dumnie, jako uczestników niegodnego 
próżniactwa, nie miał wzbudzać żadnego w  te у sa­
li interessu?,, Słowa te stosowały się do Pana L a - 

f i t t e • W  końcu sessyi minister morski wystawił 
polepszenia w swoim wydziale.

A  N fr-L  1 AZ 
L o n d yn  dnia  25 m a ja .

(s Gaeety W arszawskiey.)
Odebrane tu  listy prywatne z L izb o n y  dono­

szą, iż zbiegli Hiszpani. którzy tam bez paszportu 
p rzy b y li ,  doznają złego przyjęcia. W  B ada joz  
ukończył się dnia 7 b- m. zaciąg do woyska, i w y­
brano 21 ludzi. Ukończył się także w całey p ra ­
wie prow incyi Estremadury. Duchowieństwo w  
Fordow ie  kupiło konie dla jazdy ochotników K r ó ­
lewskich; obowiązało się Oraz dawać płacę pew ney 
liczbie tych  ochotników. Jenerał  G ir on de las 
A m a rilla s , k tó ry  w ro k u  1820 był Ministrem w óy- 
ny, został mianowany naczelnym dowódcą woyska, 
wysłanego przeciw  buntownikom xv Katalonii.  
W oysko obserwacyyne H iszpańskie wynosi
10,000 ludzi. Główna kwatera jego znayduje się 
ciągle w M o l P a r tid a  de Caceres, i składa się z 
batalionu g w a rd y i , 2 kompaniy m ilic j i  prowin- 
cyonalney, i szwadronu ułanów. W  Caceres  sto­
ją pod dowództwem Jenerała  S e x ti  2 bataliony 
gwardyi i 2 bataliony milicyi prowincyonalney z 
2ma działami. Jenerał  R od il jest w C asar de Ca, 
ceres z batalionem gw ardyi i 2ma batalionami mi­
licyi prowincyonalney. Dodają, iż nie ma zamiaru 
dać temu woysku obserw acyjnem u nazwiska w oy­
ska oswobodzicielskiego P o r tu g a lii.

Statek pocztowy Zachodnio-Indyyski przy­
wiózł wiadomości z C araccas  pod d. 2 kwietnia . 
B oliw ar  by ł  natenczas w  C araccas. Z powodu , 
iż złożył swóy urząd, k ray  ten  jest w  niejakim 
stanie niespokoyności; zdaje się atoli, iż mieszkańcy 
mają nadzieję; że B o liw a r  przychyli się do po­
wszechnych życzeń Rzeczy pospoliley, i pozostanie 
na urzędzie Prezydenta, je n e ra ł  B erm u d ez  odda­
li ł  się ze służby woyskowey kolumbiyskiey i p rzy ­
b y ł  do T rin idad . M ia ł oświadczyć, iż woli bydź 
prostym żołnierzem w  woysku Angielskiem , niż 
całem woyskiem K olum biyskiem  dowodzić.

Dnia 10 marca wybuchnęło powstanie w D u -  
rango , kra ju  М еху kańskim ; celem jego b y ł  w y ­
bór nowych członków władzy p raw odaw czey , co 
dopiero, w edług konstytucji? za dwa lata nastąpić 
miało; rozpuszczono wspomnioną władzę i zwołano 
nową na dzień 1 sierpnia. Zdaje się, iż rząd chce 
siłą przyw rócić nadwątlony porządek- L is ty  z 
L im a  pod d. 26 stycznia donoszą o zupełnem wstrzy­
maniu robot w kopalni Pasca.

Nowy trak ta t  przyjaźni i handlu  między A n­
glią iRzecząpospolitą M exykańską, został d- 3 i  mar­
ca zatwierdzony przezKongres tey Rzeczypospolitej.



W  £ u e n o s - jfy r e s  ogłoszono Sty biulletyn 
woyska krajowego, w treści następującej:  „D n ia  
20 lutego o świcie spotkały się oba woyska. N a­
czelny dowódca zachęcił do boju wszystkie oddzia­
ły» i polecił Jenerałow i L a va lle ja , aby uderzył na 
lewe skrzydło nieprzyjacielskie. Jenera ł  Soler  zay* 
mował kilka wzgórków. 5 bataliony piechoty nie- 
przyjacielskiey i batalion Niemiecki, z 2000 jazdy 
1 6 działami polowemi, uderzy ły  dzielnie na P u ł ­
kownika L a va lle , k tóry  je odparł o półtory mili 
od pobojew i s k a ; bitwa jednak nie była jeszcze 
rozstrzygnioną. Nieprzyjaciel natar ł  z główną swo- 
H  P otęgą na praw e nasze skrzydło i środek) m u ­
siano więc użyć pomocy oddziałów odwodowych. 
Pułkownik; B ra n d se n  poległ na czele oddziału 
swego. Bataliony 2gi i 6sty pod spraw ą P u łk o ­
w ników  P lazabel i Zdlegre, odpar ły  jazdę n ieprzy­
jacielską i ułanów Niemieckich, a uciekających zu­
pełnie prawie zniszczyły. P u łk o w n ik  С іаѵаггіа , na 
czele 8go pólku, umiał utrzymać sławę swoję, nabytą 
pod Ju n in  i A ya cu ch o , i ułani nasi przełamali l i­
n ią  nieprzyjacielską, co rostrzygnęło bitwę. Jazda 
poszła za piechotą, k tó rą  4 bataliony ścigały. N ie­
przyjaciel miał 1200 zabitych, między k tórym i 
zna jdow ał się Jene ra ł  Л Ь геаи, zabraliśmy wiele 
jeńców; zdobyliśmy broń, tabory i 10 dział poło­
w y  ch. S trata nasza wynosi 800"ludzi zapobitych i ra ­
nionych. Officerowie i żołnierze wszystkich oddzia­
łów, okazali piękne męztwo* i w odezw ie Jenerała 
u4lvoar otrzymali podziękowanie. Jazda ścigała 
nieprzyjaciela do p ó łnocy ; reszta woyska rozło­
żyła się na k ilku  m ałych wyspach przy Cacigui. 
S tepy  piaszczyste zasłoniły nieprzyjaciela od dalsze­
go ścigania, zwłaszcza ze konie by ły  bardzo zmor­
dowane. Dnia 21 ruszyliśmy do Cacigui5 P u łk o ­
w nik  P a z  udał się w pogoń za nieprzyjacielem. 
"Wiele żołnierzy z p iechoty Niemieckiey nieprzy- 
jaciclskiey, a mianowicie i 4o ludzi w S a n  G abriel, 
przeszło na naszę stronę; kilku otficerów oświadczy­
ło chęć utworzenia korpusu Libertadores del Cop.- 
t in en te  del R io  G randę  (oswobodzicieli stałego lądu 
R io  Grandę). Dnia 26 przybyło wojsko nasze nad 
rzekę B a ca c a y , płynącą pod S t. Gabriel, i zdobyło 
różnych  zapasów , w artości 35o,ooo do!!arów.„ 
Gazety Buenos-Ayreskie potwierdzają wiadomość, 
i i  A dm irał  B ro w n  zdobył d. 19 lutego flotyllę 
Brezyliyską przy U ra g u a y} co przywróciło  wol­
ność handlu w tamecznych okolicach i  na rzece 
P a ra n a . W spom niony A dm irał stoczył d. 24 lu ­
tego trzygodzinną bitw ę z eskadrą Brezyliyską, i 
p rzym usił ją do oddalenia się. W  bitw ie tey szo- 
n e r  Brezyliyski ze 120 ludźmi wylecia ł na powie­
trze.

A u s т  r г A.
P resb u rg  dn ia  i  2 m a ja .

(* G a z e ty  W a r sz a w sk ie y ) .
e Zdaje się, iż w  końcu bieżącego miesiąca na­

stąpi zamknięcie tuteyszego Seymu > długo już 
trwającego. Blisko 260 Deputowanych wróci na­
tenczas w pierw szych dniach czerwca do domu. 
Nie zakończy obrad Cesarz Jm ć osobiście, lecz A r- 
cy-Xtążę Palatyn. Pozostaną potem niektóre De- 
pulacye dla uzupełnienia prac swoich. Z a tw ie r­
dzone uchw ały  seymowe ogłoszone będą zw ykłym  
językiem łacińskim w ciągu miesiąca czerwca; w  
niemieckim zaś języku umieszczane będą częściami 
w  Gazecie P resbursk iey  i Niemieckiey Budzkiey. 
Teraznieyszą ludność właściwego K rólestw a W ę ­
gierskiego rachują blisko 9 milionów dusz. R o l­
n ic tw o  uczyniło znaczny postęp; lecz corok zmniey- 
sza się ilość wyprowadzanych płodów, a to z powodu 
powiększających się opłat konsumpcyynych, zwła­
szcza od zboża, mięsa, wódki i t. d.

N i d e r l a n d y .
В г и х е ііа  d. 24 m a ja .
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e y . )

Odebrane tu  wiadomości z B a ta w ii  pod d- 
27 stycznia, są pomyślne. W o y sk o  nasze odpar­
ło dowódcę powstańców Diepo  A e g ro ,  który w tar» 
gaą ł  do k ra ju  Minorechskiego.

H l S Z P A I t l J A »
M a d r y t  dnia  11 m a ja . 

o (* G a z e t y  W a r s z a w s k ie y . )
Xiąze ^a n  Carlos został mianowany Major* 

domo (Ministrem domu Królewskiego). Piastował 
już ten urząd w roku i 8 i 5. Zdaje się, iż będzie M i­
nistrem wydziałowym lub posłem p rz y  dworze Ov- 
ca ś. w  R zym ie . J

M inister woyny posłał niedawno rozkaz 
M argrabiem u C am po-Sag rado, W ielkorządcy K a ­
talonii, aby wszystkich officerów, niebędących w  
czynney służbie, oddalił z tey prowincyi; lecz M a r ­
grabia uczynił przełożenie, iż officerowie ci, nie- 
tylko nie należeli do żadnego powstania, lecz naw et 
wszelkie mi siłami przykładali się do przywrócenia 
spokoynosci. M inister woyny przedstawił K ró lo w i 
J mci to oświadczenie M arg rab iego , i zdaje się , i j  
H rab ia  E sp u n n a  obeymie urząd W ielkorządcy  
Katalonii, a marszałek C astannos otrzyma dowódz­
two gw ardyi K rólew skiey.

Okólnik w ydany dnia 4 b. m. przez prezesa 
rady kastyliyskiey upoważnia B iskupów do uwię­
zienia wszystkich wolnych mularzy.

S ły c h a ć , iż w  roku  zeszłym fundusze jezui­
tów  powiększyły się 0 25 milionów franków, a to 
przez powrócenie im  własności n ieruchom ej.  czyn­
szów i  t. d.

— D n ia  12 m a ja . —.
Dziś wszyscy M inistrowie udali się do s ir a n -  

ju e z  na zw yczajną radę. Nie zaszła jeszcze ich  
odmiana, o którey ty lekroć mówiono. Słychać, iż 
K ró l  Jm ć jest szczególniey niekońtent z m inistra 
przychodów, za to, iż z pew ną kompanią chciał za­
wrzeć układ o ty tun  i  tabakę, na cżemby skarb  
stracił  miliony.

Niedawno przybyli tu dway gońcy z L izb o n y , je ­
den do ministra spraw zagranicznych, wysłany od 
sprawującego interessa nasze przy dworze Portugal­
a m i  a drugi do Posłów angielskiego i portugalskie­
go.!? w i erdzą, iż przywieźli przełożenia rządu P o rtu ­
galskiego względem wypadków w Efaas, przypisu­
jąc je porozumienie między wojskiem  naszem ob- 
serwacyynem a powstańcami Portugalskiemi. N a­
czelny dowódca woyska przełożył K ró low i Jm ci iż 
woysko to wypada albo wprowadzić do Portugali?, 
albo cofnąć do Таіаѵега de la R e y n a ; liczne bo­
wiem zbiegostwo panuje we wszystkich korpusach.

W e d łu g  listów z Sewillit cały zachodni brzeg 
Andaluzyi przyprowadzają do obronnego stanu.

P o r t u g a l i a .
L u b  ona dnia  д m a ja .

(* G a z e ty  W a r s z a w s k ie y )
P o jm an i w  E lvas  buntownicy mają bydź za­

raz po skoriczonem badaniu, przyprowadzeni do 
tu te j s z e j  stolicy. Rząd  w ydał rozkaz, aby wszy­
stk ich  żołnierzy 3go pólku a r ty lle ry i  i 8go pie­
choty, schw ytanych d. 3o kwietnia z bron ią  w rę ­
ku  w L lv a s , oddano pod sąd wojenny.

Arcy-B iskup w  JEhas w ydał * powodu ta­
mecznego buntu  list pasterski, wyrażając, iż D on  
P ed ro  jest prawym  naszym M onarchą de facto 
et de jurę, Królem  Portugalskim, Panem i  w ład ­
cą. Naybiegleysi p raw nicy  tu te js i  dali zdanie, 
twierdzący iź K ró low a wdowa i Infant D o n  M i»  
ch a ł, nie mają praw a do Rejencyi, z tey n a j b a r ­
d z ie j  przyczyny, iż z swojey strony nie dopełnili  
wszystkich w arunków ustanowionych przez D on  
PedrOy a mianowicie, iż nie nastąpiło rzeczywiste 
zaślubienie z D onna  JM aryą , i ze dla tego D on  
P edro  podług w yraźnych słów swojego aktu  ab­
dykac ji ,  jest jeszcze K ró lem  z zupełną władzą, ą 
zatem nie może bydź mowa o Rejencyi, lecz ty l­
ko o urzędzie namiestniczym w Portugalii.

Okręt, który  w' 65 dniach zawinął z Rio~Ja* 
neiro  do portu tuteyszego, przyw iózł wiadomość, 
iź przysposobiono okręt liniowy D on P ed ro , na 
k tó rym  Cesarz Brezyliyski uda się do E uropy.

T U R C Y A .
S ta m b u ł dnia  26 kw ietnia»

(a G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .
Biskup g reck i z w yspy Imbro0 p rzy b y ł d($

w



Dardanellów. Donosi, xl d. 2 4  z. m. 2000 alLań- 
czyków pod dowództwem kapitana Binoy mienią- 
ceu-o się zastępcą K arataSso^  wysiadło na wspom- 
nioną wyspę, zamieszkałą zupełnie przez Greków. 
Zrabowawszy dwie wsie, kazali sprowadzić zwierz­
chn ików  wyspy, i żądali 100,000 plastrów, zagra­
żając, iż jeżeli tych pieniędzy nie dostaną, cztery 
inne wsie zrabują. W  godzinę potem zrabowali 
wieś trzecią. Dnia 26 z. m. wieczorem wsiedli 
znowu na statki, i oświadczyli, iż wkrótce po* 
•wrócą dla otrzymania żądaney summy. Uprowadzi­
l i  z tiobą i 5 Тпгкоѵу, k tórzy należeli do osady 
wyncszącey i5o ludzi, a k tó rych  w niewolą za­
bra li ,  tudzież 5 y kobiet. Udali się potem do 

. Thasos , gdzie podobne zdrożności popełmh. B a­
sza Dardanellów odmówił mieszkańcom wyspy 
Jm bros  żądanego pozwolenia, aby się ztamląd od­
dalili, i posiał im 60 żołnierzy na pomoc. Albąń- 
czykowie wypuścili na Wolność jednego z zwierz­
chników  w yspy i Kadego tureckiego, k tórych  w 
niewolą zabrali, aby  się stara li  o zebranie zada­
n y ch  pieniędzy, obiecując, iż w tym razie i іц- 
n y ch  jeńców uwolnią. Zwierzchnik ów i l iad y  
udali się do Baszy Dardanellów, który  im odpo- 
wiedział, iż obecność floty* lureckiey na l^anale 
przeszkodzi zapewne albanczykom uskutecznić
ic h  zamysł. .

Dnia i 4  b. m, wystawiono tu  na w^dok p u ­
bliczny 12 głów dowódców albańskich, którzy 
porozumiewali się z moreyczykami.

Dnia 2i b. m. W ie lk i  Sułtan zwiedził in ­
cognito  wielką ulicę na przedmieściu P sray  roz­
m aw iał z kilku tamecznemi mieszkańcami, Logią- 
da ł  domy posłów, zagranicznych.; Qd niejakiego 
czasu przechadza się także po ulicach i rynkach  
S ta m b u łu .

Xiążę W ołosk i ,  k tó ry  córkę pewnego ban­
k ie ra  Ormiańskiego w ykradł,  i z nią się ożenił,  
został odesłany do oyea swego w B ukarescie.

Pogłówne podwyższone przed dwoma laty z 
з4 do 24 plastrów, jest teraz ustanowione w ilo­
ści 3 6  plastrów (3 o zł. poi.).. Każdy grek , uzy­
skawszy pozwolenie, kosztujące 120 plastrów (96 
zł. poi.}) może nosić ubiór, iaki mu się podoba.

Od g ra n ic  tureckich t y  m aja .
L is ty  z S m y rn y  donoszą, iż Grecy dali od­

siecz warowni aleńskiey. Odezwa Lorda Cochra- 
n e  z dnia 12 kw ietnia namienia przynayrnniey o 
tem  wypadku. W y ra ż a  w niey: „ L o s  w arow ni 
aleńskiey nie jest już wątpliwym; bo gdy oblega­
jący są sami oblęzonemi, gdy zatamowano im do­
wóz żywności, i Wąwozy osadzono, od wrót więc 
stał się niepodobny dla nieprzyjaciela. Oswobo­
dzenie klassyczney ziemi ateńśkiey, którą Opa­
trzność przeznaczyła znowu na siedlisko swobód, 
kunsztów i umiejętności, jest już zapewnionem. 
Lecz G recy wypełniw szy ten czyn, nie możecie 
jeszcze spoczywać ! 55 Z drugioy strony P o w sze­
chna  g a ze ta  grecka  z d. 11 kwietnia pisze: „ O d  
d. 29 marca stoczono kilka m ałych utarczek tak 
w  P ireu s , jako też w K era ssim i; lec£ nie mamy 
jeszcze dokładnych w tey mierze rąpportów, i dla 
tego nie możemy donieść szczegółów. Nie w ypa­
da jednak taić, iż utarczki te nie wiele pomagają 
w arow ni aleńskiey, i że jeśli coś bardziey stano­
wczego nie nastąpi, lękamy się, aby w tymże w ła­
śnie czasie i  z teyże samey przyczyny, warownia

ta nie doznała takiego losu, jak M is$olungay тъ* 
gohyśtny ua próżno żałowali. Spieszmy więc na 
pomoc, póki jeszcze czas; rzecz ta nie cierpi zwło­
ki; kto kocha oyczyznę, ten l musi nade wszystko 
pragnąć ocalenia warowni a teńsk ie j,  i n iech jak 
nayprędzey pospiesza. w ^

W e d łu g  doniesień ?, Z a n te  pod d. 4  b. m . , 
5 o statków przewozowych egipskich przybyło z 
żywnością i potrzebami wojenne mi do Modoru

Donoszą ъ Ліерсandryiy iż sprowadzonych do 
Egip tu  jeńców greckich posłano z karawaną do 
Nubii, dla wymienienia ich  tam za takąż liczbę 
Afrykanów.

L ist  admirała M iau lis  do R ządu Greckiego 
jest w  tey osnowie:

N a  okręcie l le l ła s  W porcie  Poro 
dnia  1 kw ietn ia  1827 л  1

Wysoki. Rządzie ! Po odebraniu rozkazu 
W ysokiego Rządu podczas mego krążenia po m o­
rzu E re l r i a ,  udałem się zaraz do L g in y \  aie do­
wiedziawszy się tam "o przeniesieniu sio Rządu do 
P oro , przybyłem tu  na fregacie H ellas , dla ocze­
kiwania nowych rozkazów; nim je odbiorę,, po­
czytuję za jnóy obowiązek oświadczyć W ysok ie-  
mu Rządow i, co myślę, co czuję i czego pragnę, 
ażeby Rząd i cały pa ród wiedział o mnie i o m o­
ich uczuciacłj.

,? ju ż  to siódmy rok, jak z mojemi resztą 
braci, wedle możności, walczę przeciw "nieprzyja­
ciołom oyczyzny. Ani wiadomość o mojcćy niedosko­
nałości, ani wielki ciężar, k tó ry  oyczyzna n mnie 
włożyła, nigdy hprtą nie zachwiały i n ie  zastra­
szyły. Jest to pierwszą powinnością obywatela, 
czynić co można dla ratowania oyczyzny,'i tey po­
winności starałem się dopełnić. Jeżeli mi się nie 
zawsze powiodło, tedy nie pochodzi; . z mojey 
woli. Odda w na opierała się' moja nadzieja? ró w ­
nie jak całego narodu, na przybyciu wspaniało­
myślnego męża (Lorda Cochrane), którego do­
tychczasowe świetne czyny zapowiadają także na-.- 
sze.y oyczyźnie Szczęśliwe kierował ie wielką i 
niebezpieczną walką. Mąż ten  p rzyby ł już, i ży­
czę tak Rządowi, jako i narodowi szczęścia z jego 
pr/zybyoia. Grecka siła morska może słusznie 
wszystkiego spodziewać się pod takim wodzem, i 
ja na.ypierwszy przyrzekam przykładać się pod je­
go kierunkiem  w szystkiem i' mojemi siłami do no­
w ych bojów; jakkolwiek przy podeszłym moim 
wieku i n iew ie lk ie j  mojey zdolności jest to przy- 
IruUno, wszelako będzie phsiechą dla serca moje­
go, które nigdy niczego więcey nie żądało, j uk ty l­
ko dobra oyczyzny. Proszę W ysokiego R ząd u ,  
aby nie w ą tp i ł  o szczerości moich uczuć, i  zosta­
ję z naygłębszem uszanowaniem.

(podpis.) A n drze у ЛИ a u lis I  
D n ia  2 m aja .

W ie lk i  Sułtan oddalił Sersskiera Fteszyda  
Baszę, który dogodził  oblężeniem warowni A u ń -  
skiey, i Agę Baszę następcą jego mianował. Urząd 
zaś Agi Baszy, mającego dozór nad woyskiem przy 
Bosforze, otrzymał oddalony niedawno I\api!an  Ba­
sza Chosrew MehmeŁ) którego Grecy Topal Ba­
szą nazywali. Wnoś?:; miany Se ras k i-.-га,- iż
dano odsiecz warowni Aleńskiey , lub przynay-
m.nieyf iż działania woyska oblegającego nie b y ły  
dobre.

G d  d n ia  Ig o  n a d ch o d zą c eg o  m ie s ią ca  L ip c a , z a c z y n a  się  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie  p ó ł ­
r o c z e  G a z e ty  l iu r y e r a  L ite w sk ie g o . C en a  z w y c za y n a : z  p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  R u b l i  sr . 7/ 
b e z  p o c z ty  r u b li  sr . 4  kop - 5 o . —  K w a r ta ło w ie  n a  m ie y s c u  b ez  p o c z ty  r u b li  2 k o p . 2 6 . —  
P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  J 'V iln ie \ v v E x p e d y c y i  G a ze t n e y  G łó w n eg o  P o c z to m  tu  L ite w s k ie g o  
i  w  R e d a k c y i , a  w  in n y c h  m ia s ta c h  n a  w s z y s tk ic h  K a n to ra c h  i  E x p e d y c y a c h  p o c z to w y c h .  —  
JP " ty c h ż e  m ie y sc a c h  p r z y y m u je  się  p r e n u m e r a ta  i  n a  D z ie n n ik  J P i l e ń s k i , k tó re g o  c e n a  ro­
c z n a  z  p r z e s ła n ie m  p o c z tą  rub. to  bez p o c z ty  rub, у  k o p . 5 o, N r a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  b ę d ą  n o ­
w o  p r e n u m e r u ją c e m u  d o sła n e  w  z u p e łn o ś c i .

p o z w o lo n o  d ru ko w a ć*  Z  p o le c e n ia  J 7V .  L ite w s k ie g o  Tf'r o jcn n eg o  G u b e r n a to r a .
' j ś n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i ,



Ш DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 65 .
W iln o  dnia 5 C zerw ca  p . #. H o lu .

i И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома Опекунскаго Совѣта сймъ вторично об- 
яв л я ѵ т с я ;  ч т о  въ ономъ продается съ аѵкп,іон­
наго публичнаго т о р г а  заложенное и просрочен­
ное недвижимое имѣніе Коллежскало Ассесора 
Семена Семеновича jСороманска&о, состоящ ее 
Витебской. Губерніи Велижскаго П овѣ та  въ дп-

Ёевняхъ: Прудищѣ д, Березовѣ 15, Воронинѣ 18, 
Іи  т и н а х ъ  5'і. Хо.иѣсвѣ или. К аменкахъ 56, За­
болоть  е или .Іеонинкахъ 2б> филимоновѣ 55< Ре- 

ичинкѣ 20, Рубежѣ 10,. Бел янахъ і8, Па долѣ 25, 
Симон/илахъ і 5, Лугѣ П асторском ъ  42. С таро- 
селки 44 , Ш а л ъ  до вѣ 20,, Пиблицинѣ і 4. Лугу зе­
леному 48, Ива н и т к а х ъ  большихъ 17, Коникахъ 
или Ганчарахъ 19, Л о т ы ш ах ъ  12, Залюбищахъ 
большихъ 4і ,  О х о тн и ках ъ  24, и то го  55д, му- 
жевка пола душік писанныхъ но ревизіи 1816 
года съ рожденными послѣ ревизіи, со всею п ри ­
надлежащею кь нимъ зедилею и всякимъ на оной 
строеніемъ, для чего назначенія сроки торгам ъ 
сего года въ А ві у е т ѣ  мцѣ первый іб, в т о р ы я  
іЗ, и т р е т і й  и5 числъ. Желающія к у п и т ь  имѣ­
ніе сіе, м о гу тъ  являш ся въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числѣ въ ирисудсшвенное BjjeM/i 
и в идетъ въ ономъ продаваемо му имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

i Rada Opiekuńcza C es a r s k ie g o  Domu wy­
chowania ninieyszem ptiwlóroie ogłasza: iż w niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu od­
dany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Kołlegialnego Assesdra Symona Symono- 
wic?a H or ozańskiego , położony w W itebskiey  gu- 
b e rn ii  Wicliżskiego powiatu we wsiach: P rudi- 
szcze 9, Biere zowie i 5, W o  roni nie 18 , Szytinach 
5 i» Ciiotiejewie albo Kamienkach * 56, Zabolocie 
albo L #,o ninkach 26, Fili mono wie 55, Rebnince 
20;, Rubieży ib, Bielanach 18, Padole 26, Symo- 
nlatach u ,  Ługu Pastorskim 42, Starosiele 44, 
Skaldowie 20, Pohiicynie : 4 , Ługu Zielonym 
48, Iwaniszkach wit-lKich 17, Konikach albo H-m- 
c/ar-łch 19 , Łotyszach 12 , Zalubiszczaeh wiel­
k ich  *±i, Ochotnikach 24, w ogóle 55g dusz p łc i  
męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816.roku z uro- 
dzonemi p o re w izy i ,  ze wszelką należącą d o c ię l i  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono term iny do targów  teraźniejsze­
go roku w miesiącu auguście: iszy 16 2gi 18, a 
3ci 25; życzący kupić lakowy majątek zechcą 
p rzy b y ć  do ilady Opiekudczey w wyrażanych 
dniach w czasie posiedzeii, i wiirzieć w niey prze- 
dająęego się majątku inwentarz, w arunki i formę 
przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osrnołowski.

л И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ вторично  объявляется: ч т о  въ ономъ 
НПО д ает с я  съ аукціоннаго публичнаго т о р га  зало­
женное и просроченное недвижимое имѣніе пщѵіс- 
щика В и к е н т ія  Клеофасова сына Лоссовскаго,со­
с т о я щ е е  Витебской Губерніи Невельскаго Повѣ- 
зна въ селѣ Бачменовѣ 5, въ деревняхъ: Гринковѣ 
за исключеніемъ 26-5, Иванцовѣ за исключеніемъ 
і4 ши, і, Крю ковѣ 2і, и Недведкахъ 4 ,  кои пе­
реведены въ Крюково? и то го  44 му же ска по­
ла душъ, писанныхъ по ревизіи з 8 з G года ч » ро­
жденными послѣ ревизіи , со всею принадлежа­
щею къ нимъ землею и всякимъ на оно ІІ сіи рое­
н іем ъ ;  для чего назначены сроки торгам ъ  сего 
года въ ав гу стѣ  мѣсяцѣ первый іб, в т о р ы й  18, 
іг т р е т і й  20 числѣ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
с іе ,  м о гу тъ  являя: ,л въ Опекунскій С овѣтъ  по­
казанныхъ числъ въ ирисудственпое время , и 
видишь въ ономъ продуваемому имѣнію опись, у- 
словіе и форму кудчей крѣпости .

^ к в п е д к т о р ь  Оезю.ювекя.

i  Rada Opiekuńcza Sl. Petersburska Cesar­
skiego Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
o^iasza: iz w nieyr przedaje się przez au k c ją  z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeterm i­
nowany nieruchomy majątek oby watek. W  i < en- 
lego Kleofasa syna Łossowskiego, położony w W i ­
te bskiey gubem ii w newelskun poujecie we wsi 
Baczmienow ie 5, we wsiach; Hrynkow ie po w j ł ą -  
ezeniu 26, 3, In wanco w  ie po wy łączeniu i 4, 1 , 
K r i  okowie 21 i Niedw iedkach 4. k tóre p rzepro­
wadzono do K ri  u k owa, лл ogóle 44 dusz płci m ę­
zkiey, zapisanych do rew izyi 1816 roku z urodzo­
nymi po re w izy i , ze wszelką należącą do nich zie­
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego 
nsznaczorio terminy do largovx teraźniejszego ro ­
ku w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 18, a 5ci 
25; życzący kupić takowy majątek zechcą przy 
hyc do Rady Opiekuńczi у w wyrażonych dniach 
w czasie posiedzieć, i widzieć w niey przed,>jące- 
go się majątku inwentarz, warunki i formę prze-, 
dażnego prawa.

E x p ed y to r  Osrnołowski.

3 ИМ ІТЕP A TOPĆK А ГО В оспитательнаго  
Дома,отъ С.ІІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ прода­
е т с я  съ аукціоннаго публичнаго торга,заложенное 
зг просроченное недвижимое имѣніе Помѣщика 
Казимира Иванова сына Островскаго , состоящ ее 
Могилевской Губерніи Бабииовецкаго повѣта въ 
щревняхъ: К удрицы  З2, Новоселкѣ 25, и Баки­
на хъ  20) и т о г о  77 мужеска пола душъ писан­
ныхъ по' ревизіи 1816 года, съ рожденными по- 

«Суіѣ ревизіи, сэ всею принадлежащею къ нимъ зе­
млею. и всякимъ на оной строеніемъ; для чего 
назначены сроки торгам ъ  сего Года въ сентябрѣ  
мѣсяцѣ первый іго ,в то р ы й  6, и т р е т і й  іЗ числъ. 
Желающія к у п и т ь  имѣніе сіе, м о гу тъ  являпі- 
ся въ Опекунскій Совѣтз. показанныхъ числъ въ , 
присутственное время, и види ть  въ ономъ про­
даваемому имѣнію опись, условіе и форму куп­
чей крѣпости. Э кспедиторъ  Осмоловски.

i  Rada St. Petersburska Opiekuńcza C e sa r ­
sk ieg o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeterm i­
nowany nieruchomy majątek obywatela Kazimie­
rza Jana syna Ostrowskiego^ położony w mohiie- 
wskiey gubernii, babinowieckim p ow hc ie  we 
wsiach: K u d ry cy  З2, Nowosielki 2Ś, i Ba kinach 
20, w ogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do 
rewizyi 1816 roku z urodzonemi po rewizyi , ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono te rm in y  
do targów teraz'nieyszego roku w miesiącu sept^m- 
brze: iszy 1, 2gi 6? а Зсі i 3 ; życzący kupić t a ­
kowy majątek >zech< ą przybyć do Rady Opiekun? 
czey w wj’rażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedając*-go się majątku iuw enr 
tarz, warunki i formę przedażnego praw a.

E x p ed y to r  Osrnołowski.

1 Za Rozkazem  JEG O  1M P E R A T 0 R -
SKIEY MOŚCI, N a y j a ś n i e y s z e g o N a y -  
p o ł  ę i  n i e у s z e ąb W  i e 1 k ie g o M O ­
NARCHY M IK O Ł A JA  P A W Ł O W IC Z A  1 m -  
p e  r  a t o r a  SamowładnAcego C ałą  Rossyą. 
etc. e tc .  etc.

Od S ąd u  Ziemskiego P tu  Czehryńskiego, 
cło Sądu  z jazdow o-konkursow ego  z D ‘‘k ie tu  S ą ­
d u  Głównego, do miasteczka K am ionki w  ty m -  
źo ,pow iecie  leżącego, przeznaczonego. Pozew , 

W a m  J W W .  i W W .  W a sy lo w i W a s y lo -  
wiczowt Graffowi I ludow ieżow i, i m a l in ce  jogo



A lfyĄndrze H ryhnfów nie  E ra lfm i  Pfndó wieżo­
w y ,  M arc inow i B ór en sowi, siostrom N a d w o r ­
ne у S ow ie tn ikow ey  W ołczanieckiey , F lo ta  k a ­
p i tanow i i Kawaler* Ste penow i W ołczam eek ie -  
mu, siostrom E lżb ie ty  Jak o w le w n y  W d o w iczę-  
jkowey, Mikołajowi iw anow iczow i BoroziuoWi 
p ó łk o w . i K aw ał. ,  Annie Antonównie Barozine- 
w ey  matce, Amalii A ntonów nie  2 Boronów S a­
le it-nów Oskierczyney, T ry to n o w i Iliczowi K i-  
• te r e w n  czynownikowi 6 klassy, siostrom Kołs. 
Sow iet.  T rofim a P aw ło w icza  Ryszkina, Lufcie - 
ryi Asypównie Ł osk iey  K oli.  S ek re t ,  czyli J a ­
k u b o w i  W itk o w sk iem u ,  Janow i Iw anow iczow i 
S to  janowskiem u 3 klassy Czynownikowi, Koli. 
Sowiet. P io tra  Ciirystoiorowicza Ju8żuie\yskie- 
go  siostrom, J ak o w a  P aw ło w icza  E rd e l la  pół- 
koW nika siostrom, p u łk o w n ik o w i i K aw ał.  Ig ­
n ac em u  B iernackiem u, i m atce jego Ernestynie 
B iernack iey , S tan is ław a Jaw orskiego b D ep u ­
t a t a  m atce  i siostrom, P io trow i Broniszewskie- 
m u  był. Chor. ptn. Czehryns. I m a  Butowicza 
Sztac. Sow iet,  m atce i siostrom,1 Agrafinie Iw a- 
tiównie W iclićzkow skiey  P .  H ańskiem u preze­
sowi S ąd u  Glł., F e rd y n an d o w i G rzybow skie­
mu. Antoniem u Gazę cudzoziem cowi poddane­
m u fraucuzkiem u. P io t ro w i  L w o  wieżowi I>awy- 
d o w u  Dieyst. Sztac. Sowiet, i D w o ru  JEGOl-lYl- 
P Ę B A T O R S K lE i ,  MOŚCI ak tu a ln em u  K am er. 
1 K aw ał. ,  E d w a rd z ie  w pierw szym  małżeństwie 
P ieńkow sk iey ,  a w  pow iórnćm  Zwolińskiey, 
^ K a je ta n o w i  Zw olińskiem u kap . i K aw ał. ,  oraz 
siostrom  P ieńkow skim . Хеиіі K rasow skiey P ro -  
wiautmey^fcerszy siostrom, PorFiremtt. poruczni­
k o w i  gw ardyi, synow i i córkom  Krasowskim. 
Ba/ybenm K iad k iew ieżo w i N a d w o r .  Sowiet. 
Fom y K raw czuka  mieszczanina Czehr. siostrom, 
M ark o w i M a t  wie jo wicz owi M ukałow u T ytu ł.  
Sow iet.,  M ikołajow i Bady ono wieżowi Musina- 
now i,  czynow nikow i 8 kiassy. Tetianie P a u -  
kra tiew nie*  W in ce n tem u  P iesk iem u, K o li .  As. 
Antoniego Sienińskiego siostrom. Iw ana Se- 
m enow icza  Symenowsklego N a d w o r .  Sowiet, 
siostrom. StefanovVi Iw anow iczow i 'Chylezcw- 
skiem u N a d w o r .  S o w ie t ,  Dyonizemu Cichoc­
k iem u  podkom. p ta  C ze rk .  Cudzoziemco­
w i  Andrzejowi Cytynow i, Ł u k aszo w i Czerle- 
n iewskietnu, Kazimierzowi Jaruzelskiemu, A n­
tonin ie  Lasoekiey, Kazimierzowi G rabow skie­
mu podkom or. p tu . K ijów  , Xavveremu Nie- 
pokoyczyckiem u, Tom aszow i Obuchowskiemu 
podkom or. p tu  Machu., P ro c h o ro w i  Michay- 
łoWlczowi P ro c e n k o w i  T y tu ł .  Sow iet.,  byłego 
pod sęd k a  Dom inika Szteyua siostrom. Matce 
pozosta łey  w dow ie  K a ta rzyn ie  АІеХаііdró w nie 
Ł eon tiew ey , cudzoziem cow i Chrystianow i Szóf- 
t e ro w i,  Józefow i M atkow skiem u, swego imienia 
S ta w ry k o w i  pó lkow uikow i,  Ju l ian o w i Zienkie­
w iczow i N adw or.  Sowiet., siostrom Buuges sio­
s trom  Rom ano wieża swoich imion. Zaw adzkie? 
swojego im ienia ,Renkreyczow ey swojego imienia* 
M iko ła ja  B u łh ak a  m atce w dow ie  i s io s t ro m , 
A ndrze ja  Poznańskiego siostrom, kijowskiemu 
ap te k a rz o w i  T ecn e ro w i,  L eo n o w i R ychertow i 
a p te k a rz o w i  K am iońck iem u, swego imienia 
D liębergow i,  swego imienia W a r ła a m u  Koli. 
Ąs.) Siergiejowi W in o k m u ,  M ikołajowi L a u r ę -  
tiew.u, i N ow iknw ym , a także M aryi B ielowey 
d w o ro w y m  ludzióiii; oraz A lexiejowi C zyżow u 
Odpuszczonemu na wólńośó, i żotóle jego M ariie  
Gzy»iiiyv#y. R ^dezykow i M ięsnow u, J ak o \v o w i

osad czemu grabarzowi, E H sa w e tt  k u p ro w i  Ma» 
kijewu, Czehr. kupcow i Fominowi, M prd le jow t 
K rąw czękow i i D ieh tia rękow i poddanym  K ra »  
sowskiey z ŁozamSwki, Kijów. kupcow i W a s y ­
low i D u d a ro w i ,  E l i s a w e t t  k u p c o w i ' T ru li  m ó­
wi Iw an o w u , Kijows. mieszkańcowi, cudzoziem­
cowi FaleroW i, k u p co w i’Berdyczowskiemti Ja* 
kubow i Szafnagłow-i, Antoniem u Gazę cudzoziem­
cowi poddanemu francuskiem u, i innym  kredytu* 
rom  W asy la  L w o  wieża D aw ydow a, tudzież sio» 
strom S /ieyna  Zagórskim, siostrom zm arłego  d o k ­
to ra  Beytrypha, i m atce tychże P ó łk o w in k o  w ey  
Jungowey.Nastazyi J a w o r s k ie j ,  siostrom T y tu la r .  
Sowiet. S trącz k o w a  teraźnieyszym posiadaczom 
słobody W esoły  k ą t  zw aney,przy rzeczceSuhakley 
i R erestn iachow atey, E liza  wecie T urczan inow ey , 
i od ipey n iep raw n y m  nabyw com  ziemi pusto* 
porożney przy teyże rzeczce w Olwiopolskim  po­
wiecie po łożone j ,  pre tensorom  do  m ają tku  W a*  
syla D aw y d o w a  ubiegającym się, oraz debitu- 
rom  Nereuszowi Zam łyńskie tiiu  wsi W a sy ló w -  
ki d z ied z ico w i, S tarozak. M ejerowi L ip o w ie -  
ckiemn, A ronow i Z łoczew skiem u, E l is a w e t  k u p ­
ców'*! swego imienia Ucho wir, tudzież A n ton ie­
m u Brzozowskiem u p o ruez .,  L u d w ik o w i  D o­
brow olsk iem u , w raz  z D e  mianem P e tręk ie n t  
B u ch h a l t  rem  in teresam i W a sy la  D a w y d o w a  
trudn iącym  się. Naustatkfc Józefowi Rogowskie­
mu wsi Ho lik o wey dziedzicowi, w  p re tensyach  
od poddanych i pow odów  mianych, i innym p o ­
zw anym  , z osób , su tum , i ogółem całego ma* 
ja tk u  w ładzą M O N A RSZĄ  przykazujemy, aby­
ście W  W . przed  Sądem Zjazdo wym Rozbio­
row ym  dn ia  c 5 maja teraz, ro k u  d ek re tem  Są­
d u  Głów nego Cywilnego D e p a r tam en tu  r. b. 
dnia 28 kw ie tn ia  ogłoszonym, przeznaczonego* 
t a k  na tym  term inie przy ustanow ieniu  adini* 
n istracyi i  odebran iu  pierwszego stopnia kom * 
portacy i d o k u m e n tó w ,  jaknteż na te rm p iach  
przez Sąd Zjazdowo R ozbiorow y w  miastecz­
k u  K am ionce , w Czehryńskim  P ow iec ie  Kiju* 
wskiey Gub.-mii polożouem , tak  d la  dopeł* 
nicniti dtłśt itecznieyszey kom portacyi , jako* 
też ostatecznego rozpoznania sp ra w y  rozhioro- 
w ey oznaczyć się "mających, sami obliczuie i za* 
wito stawili się : a to na p ra w n e  w ezw anie  J W \  
A lexandry  Iw an o w n y  Pólko ,w nikow ey W a sy la  
D aw ydow a m ałżonk i  i J W .  M ikołaja  M ik o ła -  
jowieża J e n e ra ła  od k aw a le ry i  i różnych o r ­
d e ró w  k aw a le ra  Rajówskiego powodovvr, k tó ­
rzy p rzychylając się do pr&Wa spraw iedliw ości 
oryginalnego processu, D e k re tu  S ąd u  G łc w i i r -  
go kouku is  wskazującego, d o k u m en tó w  коіѵрог» 
to  wad się mających, stan  d ługów  i stan m ają­
tk u  w ykryw ających , reges trów , ra ch u n k ó w , d ł u ­
gi i w yp ła ty  objaśniających, i ' innych-prawnych' 
dow odów , czy to przez  inkwizycN^ czyli przes  
przysięgi do ustanow ien ia  realności d ługów  s łu ­
żyć mogących, W  W .  pozywają do w idzenia i  
przysłuchania  się: А псу przód W  W .  pozw a­
ni k redy to row ie  do złożenia d okum en tów  W W i  
służących, jako też  a t te l i to w am a  do w odo w gdzie 
w ydadać  będzie  i z k tó rym  z W  W . ,  w yjaśnia­
jących realność  d łu g ó w  , a po ustanow ien iu  i  
rozpoznaniu tychże, massę d ługów  majątek  W a *  
syla D aw y d o w a  ciążącą us tanow ić .  P o  w tó re  
gdy z liczby W W .  k re d y to ro w ,  n iek tórzy  % 
opisami n iep raw n em i do m ają tku  tego przycho-v 
dzić usiłujecie, ted y  ta k o w e  opisy mocą p ra w a  
i d o w o d ó w  w  Sądzie K o n k u rso w y m  złożonych



\  odebrać się mających skasować, a W W .  n a -  
rów nie z drugie rui w ierzycielami po satysfa­
k c ją  do tegoż m a ją tk u  przychodzić. Potrzec ie  
isrd.y W . T. M arcinie Berfeusie, jak dow odam i pra- 
wnemi ustanow iono będzie w  Sądzie konkurso­
wym, wyzyczając summę pierw icy JXV. K a ta rzy ­
nie M iknłajownie D aw ydow ey  J e n e ra ł  M ajoro- 
Wey. i W a s y lu  Lwovyiczu DaWyddwn B olkow u- 
k c w i,  a po tem  samemu W asylow i D aw ydow u n a  
te rm inach  opisanych znaczne w ypłaty  na k o n ­
to  su rum у kapita lney  odebrałeś, które n aw et na 
term in ie  ostatnim potrącone nie' b y ły ,  a mocą 
p ra w a  Konst: 1776 ro k u  i wielo licznych tem u 
krajowi służących, takow e w ypła ty  i uzyskania 
z d łużnika zabronione, z summy W . T .  p o d łu g  
•wyrazów p ra w a  s trąc ić  należy, jednak  W . T .  
na  takow e summy mając wyjednane opisy, one 
•w Sądzie Glinym Kijów. Cywil. D epart .  W .  do 
sk u tk u  ze szkodą massy m ajątku i wierzycieli, 
dop row adzić  usiłowałeś; i chociaż powodowie 
czynienia z W .  T. o skasowanie opisów jako 
n iep raw nych , i uciążliw ey rezolucji  Sądu  Głó­
wnego , mają sobie zostawioną, w wyższ-ey In ­
s ta n c j i  drogę, jednak  te raz  do dopełnienia t a ­
kow ego obrachunku  w Sądzie K o n k u rsó w  у pi, 
mocą p raw a i reguły Sadu  G łównego, W . T. 
pozywają, i po ustanowionych dow odach  w  tym ­
że Sądzie do ulegania we wszystkiem stosownie 
do p raw a na  tak ie  zdarzenie  służącego XV. T . 
obowiązać. Poczw arte  do ustanow ienia  massy 
"majątku przez oszacowanie podług rzete lney  
w artości  d ó b r  włości Kamiońskiey, Kijów. Gu- 
b e rn i i  w  Czchryńs. Pow iecie po łożonej,  dusz 
Sńezkieh rewizkich c g 4 i składającą , oraz zie­
mi z lasem 972 5 dziesięciu i sążni s 5 o4 , przez 
ustano х^іепіе i u t ra ty  ze wszystkich a r ty k u łó w  
dochody składających , jako też o szacow ane 
zbyw ające j ziemi i la só w , oraz domów , i w  
innych szczegółach massę m ajątku  stanowiących, 
podług złożonych dowodów,, a no w ykryciu m a­
ssy m ajątku, na ouey długi WVV. podług p r a ­
w ideł przepisanych rozmieścić , i w doczesne 
posiadanie z p raw em  w yknpna  dziesięciolet­
n iego, WXV. oddać. Po piąte W W .  Pozw ani 
Srow ie T y t t .  Sow  S trączk o w a  Tisrczaniuowa 
i  Jun g o w ie ,  do złożenia p raw  swoich lub  a t-  
ten to w an ia  dow odów  w Sądzie K onkursow ym  
^własność do ziemi w  (Jlwiopolskim Pow iec ie  
nad  rzeczką S n h ak ie ją  po łożonej , W esoły  K ą t  
•zwanej , W a sy lo w i D aw idow u próbujących , i 
u legania w e wszystkiem mocą -Ustaw Bankru-t- 

Tskich co Sądem K onkursow ym  postanowiono , 
w  interesie tvm  będzie , obowiązać. Poszóste 
'W W .  Pozwani Brzozowski i D obrow ol-ki w raz  
•a Demianem P e tryk iem  trudn iących  się interes- 
"sami W  asy la Ł  w o wieź a ©  a w у d o w a , do stawi e- 
l i ta s lę  w  Sądzie K onkursow ym  i objaśnienia, ja- 
Ivdteż w ydan ia  św iadectw  choćby pod przysię- 
gą w czem okoliczności Iuteressu rozbiorowego 
wymagać będą. A. W .  T .  XV. Józefie Rogoży- 
>ki do odpow iadan ia  za szkody w lesie D óbr 
K am ieńskich  poczynione przez poddanych  W .  
1 ’. i przez kogo' z d o w o d o w  w Sądzie K o n k u r ­
sowym w ykry je  sję , jakoteż w ynadgrodzenia  
Następnego XV. T. zuaglić. Pońódnre XV XV. po­
r w a n i  Dębitorow ie do a t tc n to w a ii ia  dow odów  
p róbu jących  należność od W  XV. do massy m a-  
lą tk t t  i takow e zapłacić  do teyże< massy zmusić, 
& m  nie do trzym anie opisów k a ió m  1 -zakład 6ш

ulegać osądzić. S taw cie  się w ięc PdiWflni p o ł  
rygorem przez Sąd G łów ny przeznaczonym te r ­
minu p ilnu jc ie ,  i na wszystko co w  czasie sp ra ­
wy przyniesionb będzie odpowiedzieć bądźcie 
gotowi. Pisali w  Czehrynie dnia maja 1827 Ге 

D ozw ala  się d ru k o w ać  dn ia  5 i  maja 1827 
roku . Cenzor R ad ca  S ta n u  Ignacy Reszka.

1 Oświadczenie w  rzeczy takiey: X .  Ma­
teusz Gagiełowicz K anonik  In  Bański, w  majętno­
ści Kuczokach w  Pcie Gszmiańskim położoney 
zszedł z tego świata. Antoni i Jó ze f  b rac ia  
-Gagiełowicżowie, rodzeni zmarłego synowcowi©, 
będąc sami jedni na tu ra lnem i jego sukcessorami, 
dla odzyskania po sw em  stryju całego spadku , 
niżey podpisanego generalną  um ocow ali plenipo­
t e n c j ą 1, skutkiem  k tó rey  już i rozpoczęto działa­
nie. Lecz aby tymczasem o jakąko lw iek  po X .  
Gagiełowiczu pozostałość, m eczyniono z kim iu -  
nym uk ładów  i su mm niewypłacono, przez n i-  
nieysze zapowiada się Oświadczenie, z tym  jeszcze: 
iż jeżeli i przed tym zaw ierano z kim  w  rzeczy po­
wyższej jakow e uk łady , ci p raw i sukcessoro- 
w ie  poszukują w prost od tych , od k tó rych  L  
p. ich stryjowi należało . R oku  1827 miesiąca 
maja 1 dnia. K a ro l  Sylw estrowicz.

Roku 1827 mca maja 28 dnia. P rze d  A- 
ktam i Gród/.ki cmi P ttu .  W ileńskiego stawdjąc 
osobiście W JP .  K aro l Sylw esftow icz tak o w e  o -  
świadczenie do p ro to k u lu  wpisać podał.

Przyj^ffcm R egen t Onufry Horodeń<ki.
Dozwala się d rukow ać. Dnia 5 i maja 

1827 r. Cenzor R ad ca  S tanu  Ignacy Reszka.

3 . Kom-missya W o jew ó d z tw a  K rak o w sk ie ­
go czyni w iadim o wszystkim , chęć k u p o w a­
nia baranow  Merynosów Saskich z trzód  Rzą­
dow ych K ie leck ich ,  m ającym , iż na d n iu  1S 
m aja r. b. i w  dniach następnych, aż do zupe ł­
nego wyprzedania , w  Mieście W o jew ó d zk im  
Kielcach w Biórach Kommissyi W ojew odzk iey  
od godziny lotey r a n n e y , odbędzie się publi­
czna L icy tac ja ,  w  ce lu  sprzedania rozmaitych 
klass baranow  dw u rocznych, w ed le  uczynio­
nego sortowania w ilości sz tuk  280 , n iem niey 
owiec tegoż samego ro d u ,  i g a tu n k u  w  rozm a­
itym wieku od 2ch la t  do gciu zostających , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w -cen ach  przez Rząd 
ustanówionycl, oprócz wartości przez L icy taey ą  
o trzym anej , ta b a ran a  , k tó re  okrom  w yboro ­
wych po jednemu licytowanych, po sztuk 4 l i­
cytowane będą, niemniey m at ' k k tó re  po ilości 
sztuk 5 na lbytacyą wystawione zostaną, żą­
dana  będzie od p re tenden tów  należytość za w e ł­
nę po złotych poi. 18 z ba ran a ,  a po  zł. poL 
12 z maiki u s ta n o w io n a ,  oraz grosz jeden odl 
złotego od wartości zakupionego b ą d ź  ba ran a  
bądź  owcy dla ow czarzy. Życzących sobie za- 
tym tegę nabycia, na dzień  i godzinę oznaczo­
ną  zaprasza. K ielce dn ia  11 kw ie tn ia  1827.

Radca S tan u  Prezes, (podpisano) Wielo- 
głowski,

S ek re ta rz  Jen e ra ln y  Witkowski* 
-Za Zgodność Witkowski 
K u rk o w sk L



% O d  dnia i 5  cze rw ca  r. ter. co dzień 
od  godziny 5  do 6 po połudn iu  przedawać się 
b ę d ę  w  m urach  Uniw ersyteckich  przez publiczną 
l icy tacyą  okna stare  z okuciem izćszkfem, ja­
ko  też rozm aite  żelastw o stare, poziostałe od 
r e p a ra c j i  dom ów  U niw ersy te tu  Wileńskiego.

W . Giecołd  Sekr. Kol.

P o d a je  się do wiadomości, że od d. 6 czer­
w c a  r .  t .  codzień  od godziny 5  do 6 nb p o łn -  
duiu* p rzed aw ać  się będą w m urach tln iw er­
sy teck ich przez publiczną l icy tac ją  rzeczy po­
z o s ta łe  o d  użycia w  Kościele S . Jan a  z prz^czy- 
u y  je g o  odnaw iania , a  m o g ą c e  się przydał do  
K o ś c io łó w  parafia lnych .

*  XV. Gi«cołd Sekr ,  JŁel.

5  N iżey podpisany z mocy Jen c ra ln ey  P le ­
n ip o te n c j i  w Imieniu J j .  OOch M ichała i F r a n ­
ciszka X ią ż ą t  Radziw iłłów  d z ia ła ją c y ,  o św iad ­
czam iż P len i po tenc j a  do rozmaitych In te re s -  
sów W .  W in cen tem u  H ryn iew sk iem u  A d w o k a ­
tow i S ą d u  GM. Gubernii M iń sk ie j  uprzednio  
od tychże JJU O ch  X iążąt R adziw ił łów  w ydana, 
ró w n o  z d a t tą  dzisieyszą cofa się i odw ołuje. 
W iln o .  D nia 2 4  maja 1827 roku . L u d w ik  J a n -  

\ kowski.
D ozw ala  się d ru k o w a ć .  D nia  28 maja 1827 

u o k u .  C enzor Ignacy  Reszka.

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znaydują 
się walce kompozycyi Franusia Łopatly, dedv- 
kowane Hrabinćy z Xiążąt Sołtysowych Poto- 
ekiey. Cena jednego walca kopiejek $r.

1 2. R ząd  C E SA R S K IE G O Utiiwersytel n W ileńsk iego podaje do wiadomości P ub liczne  V’
І& D o b ra  ni ze у w yrażone do Liceum  W ołyńskiego należące , wypuszczać się będą rtrzez P u -
bliczną L iey tacyą  w  trzech letnia a rendow iią  dz ierżaw ę, od dnia 24  czerw ca r.  b. 18 27 za-
czynaó sie mającą. X ||
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Woirótkiey Guberiiit Krzemienieckie­
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1. O p ła ta  roczna wnosić się ma dwiema ra tam i zgóry m onetą  s re b rn ą  k u rs  w  k ra ju  m a ­
jącą  d. s 4  czerw ca i 6 stycznia.

2. L ićy tacya  odbyw ać się będzie w  K rzem ieńcu  w  L y ceu m  W ołynsk iem  w  term inach  
dnia i 3 , 16 i 2З czerw ca  r. b. 1827.

5 . Kogo ustaw y krajow e od posiadm ia dóbr ziemskich wyłączają» ten  do l icytaeyi i dzierża ­
w y  przypuszczony me będzie*

4 . K ażdy przystępujący do licytaeyi, złożyć powinien ew ikcyą w  gotowych pieniądzach, lu b  
n a  d obrach  n ieruchom ych , odpowiadającą roczney intracie .

o. K to  przez licytacyą u t r /.уша się przy dzierżaw ie , tem u  k o n trak t  form alny  przez A dm in i­
s t r a c ją  dóbr L y ceu m  W ołyńskiego w ydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez k on tiahe ii ta  
w alorow ego papieru .

6. N ik t  pod żadnym  pozoren  nie może się cofnąć od ceny na  ostatn im  ta rg u  postąpioney,
a  w  p rzy p ad k u  cofnienia się czyli odstąpienia od za li cy tow ane у d z ie rż a w y ,  jednoroczna in -  
t r a ta  pro  evictione z łożona ,  na zawsze przepada i jako wadium obraca się na rzecz L iceum , 
k to  zaś cw ikcyi nie złoży w gotowiźnie lecz na m ajątku  n ie ru c h o m y m , w  tak im  razie w y ­
rażone  yadinm  jednoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego m a- , 
jętka. 4

7. K ażd y  z k o n trah e n tó w , sam A ktor lub  prawnie do tego szczególniey A k tu  um ocow any 
P le n ip o te n t ,  p rzed  przystąpieniem do licytaeyi podpisać się obowiązany b ę d z ie ,  że niuieysze 
p ra w id ła  i w a ru n k i  do kontrak tów , jakuteż in w e n ta rz e ,  s tan  fo lw arków  okazujące, czyta ł 
i rozważał, i że podług  nich, gdy się przy licytaeyi u trzym a, dzierżaw ę za lićytow anego m ają­
t k u  przyymie, nieżądając w  niczeni pdrniauy, dodatku  lub ujęcia.

W a ru n k i  do k o n t ra k tu  dzierżawnego i inw entarze  w yrażonych  fo lw ark ó w , są do wolnego 
każdym  czasie p rz e j  rzenia w K<;ncellaryi Administracyi d ó b r  L iceum  W ołyńskiego.

Za, S e k re ta rz a  E s p e d y  tor A nton i Potocki.  a
w


